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Między betonowymi ścianami samoświadomości,  

Kolumny ludzkiej zawiści runą w dół,  

Ciągnąć za sobą nas,  

Zakute w stal dusze potępionych.  

 

I ja wśród nich,  

I Ty płoniesz w skrytej lodem mgle.  

 

 

My.  

 

 

Zjednoczeni we krwi i krwią chrzczeni,  

Przepełnieni furią i obłędem,  

Przekleństwem naznaczeni.  

 

 

My.  

 

 

Zmiażdżeni siłą młota druzgocącego losu,  

Na kowadle zawistnego świata.  

 

 

My.  

 

 

Wykuci z nienawiści. 


